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/Rtferat wygłoszony na Seminarium > 
Ruciu Wolność 1 Pokój" w maju 
1987 roku w Warszawie/ 
przez wszystkie kodeksy prawne,Pozbawia res 
człowieka jednego z najbardziej podsta — 

wych praw ludzkich prawa do wolności. 
Jako tekie- powinno; zdaniem większości 
prawników w krajach cywilizowanych być 
stosowane rzadko, tylko w przypadkach , odcięcie od rodzin, ograniczenie wożliwości 


Bdy jest to niezbędne ze względów społe= 
* o BZ czytania i kształcęnia się, zmuszanie do 


cznych lub -resocjalizacyjnych» A 
.onieważ pozbawienie wolności jest kerą praktyk geksualnych,donosicielstwa itp. 


więzień nie powinien być kara- 
ny dodatkowo przez więzienny system repre- 
syjńy. Zasada ta jest |rzestrzegpna w 

| Gemokratycznych - szczególnie w 
Jielkiej Brytanii, Szwecji, Danii itp. 
siezależnie od tej zasady regulaminy 
więzienne w różnych krajaci i systemach 


Uwięzienie człowieka jemt karą uznaną 


nego traktowania więźniów z morderstwani i 
torturami włącznie dostarczają dyktatury 
wojskowe np. w Chile lub w stalinowskiej Ro 
sji. 
Szczególną sprawą jest wykorzystywanie 
służb medycznych luv samej medycyny jako 
ją vięźniowi szereg wię- Środków represyjnych ograniczających prawa ż 
wycii i mniejszyc”: ograniczeń o różnym ludzkie osób więzionych w ustrojach totali- e 
stozniu dole sliwości,„ie będziemy się wda-  tarnych. Jest to tym Wn. 
ony zdrowia 1 
życia ludzkiego- * 
rozważań. bez względu 
Podstawową b na miejsce po- 
ó bytu-należy 
„rawach ludzkica również do pod 
w warunkaciui po= stuwowyca praw 
zbawienia wolności A z 
u okresie pokoju, rugtej strony 
st prawo człow- Zaś lekarzy i 
a GO zacliowa= innych pracowni 
*łasnej god — ków ochrony zd- i 
ości.systeny pe= mowia obowiązu 
nitencjarte w kra- : ią O PUESÓO 
jach demosratycz= owania właś- 
nych ssarają się iwej opieki nad 
prawo tu curunić, horym bez uwzg 
czemi sżUży dodat=: Paz SDK niania żadnych 
liwość syołecznej kontroli BIRDS CBE Z SCANE RE AA ZPR OCAŻY j 
dach karnych. Całkiem inaczej  Vyróżnić dwa zagadnienia : 
łuacja ta przedstawia się w Użrrojźc 4. lykorzystanie wiedzy medycznej dla ce- > 
calitarnych.Sysuem więziennictwa w totali- lów represji lub śledztwa. W tym celu szero- 
taryzwie siuży temu, aby więźnia pozbawić ko wykorzystywano leci psychotropowe oraz 
całćj zaciowanej vrzez niego godności ogo- Szpitale psychiatryczne w więzieniach Zwiąm 
bietej-i pozbawić prawa do samodzielnego zku Radzieckiego, Celem tych praktyk jest ' 
myślenia, a służą temu różne negody od kom odizolowanie osób o odmiennych poglądach 
niech 1 poniżania się przed kużóym, kto 9d reszty społeczeństwa i ubezwłasnowoinie- 
reprezentuje jakikolwiek szczebel hierar = nie ich bsz konieczności przeprowadzania 
i służby więziennej, poprzez stworzenie Postępowania sądowego,oraz farmakologiczna 
uiezwykie ciężkici warunków bytowania /cia- "przebudowa" wyższych czynności psychicznpdh 
snota, teaperatura, złe warunki sanitarno- w taki sposób, żeby poddana s; OT 
higieniczne, uniewożliwienie intymności pseudo-terapii osoba straciła zdolność 
załatwiania sprau fizjologicznych itp, /, Kontroli własnego zachowani 
brutalne fizyczne i „sychiczne traktowa= W takich przypadkach wszeikie prawa lu- 
dzkie są naruszone : 


nic więżniow z torturami włącznie, stosowa- s 
prawo dó wyrażania zgody na określona lecze- 


nie z sła]hych przyczyn kar regulaninowych, e 
3 dok. sty. 3(%) * 
2 str. ; i 


to 


-nie, na Lospitalizację itd. € 

2. Pozbawienie Taktyczne więźniów uiaćci ej 
opiski zdrowotnej i możliwości leczenia „rzy 
jednqczesnym zupałnym lekceważeniu skars,sta- 
nu zdrowia itd. oraz poniżania zodności caiore- 
go więźnia przez lekarza. 

Lekarze więzienni, jako de facto funkcjonar= 
jusze służb Więcienuych Bierują się als :cnii 
mi przełożonych a nie dourem cuorago.iie i 
mieje tajeunica lekarska, wydawane Sy uJvdy na 
ary regulaminowe, zagrażające zde. 

patrzenia sprawy. h 

Ogromnej liczby przykładew uynisnionjeń w 

żej spraw dostarczają więzienia Fala 


A to pewnie pamiętacie, - Można uniknąć takica sytuac 
Bo historia to jest świeża, lenia więziennej służby 

Jak mu głowę ogolili pieczeństwa a podporząukowanie j 
I zrobili zeń żołnierza. pionowi ochrony ztrowia tak Jak 


I 4 w Wielkiej Brytanii, 
Trzeba stwierdzić „że w ustrojach totalitarnych nieua żadnego 
nej więziennictwa i spraw więźniów / brak możliwości krytyki, 
łecznych oraz możliwości odwołania się do reprczentacji społeczeńs 
mokratycznym jest rarlament/, 
Spruwie praw człowieku w warunkacu więziennych należy poświęcić s„ecjal 
Pokój i wolność człowieka są nierozerwalnie ze sovą związane „Wolność j 
więzienia ozraniczona na określony czas, iie oznacza to jednak, że więsie 
bawiony wszelkich jraw jako osoba ludzka, Problem ten nie jest uło znacz 
nie w krajach o dużej liczbie więźniów i wytitnie repr WORE 
ważęnia go byłoby niewybaczalnyz błędem z punktu wiczenia ludzkiego. 


Od 1go5 roku przebywa w więzieniu „en U 
Zdzisław Żygiryd zubko, -azu=soj, Cia?” = 
skazał go na 5 lat „od zarsutem szpiego= Cpsenie „an Zubko p: 

stwa oraz nielegalnego posiadania Lroni. w Barczewie „gdzie 
Nielegalną bronią był pistolet sygnałowy 
ropularnie zwuny rakietnicą,a szpieg: Proponujeny Ly rozpocz 
wo polegało na tym, że pan Żubko napisał kartek na jego adres.kawst „sŚli ich nie 
list óo ambasedy amerykańskiej. Stwierdzał dostanie,noże wieść,że r. Żudko nie ję£t 
w nim,że sposoby jekie stosuje wiulce z ko» sam, lecz « ielu przyjaciół zowstrzyna 


manizmem nasza opozycja są nieskuteczne, strażników przed szjkanani , 
Krytykował też zzacnodnie rozgłośnie dla Oto adres: . 
Polaków jako zbyt ugodowe wobec władz. Zdzisław dygiryd wubko 

Zaproponował przedstawicielom ambasady 41-010 Barczswo 


zorganizowanie spotkania między Bim a za- 
sLodnimi Gziennikarzuni,sdzie zapropo- 
nuje swoje rozwiązania. dszystko vewnie 
skańczyłoby się dobrze,gdyby nie to,że 
pan Zubko wysłał ów list zwykłą pocztą, 
Spotkanie doszio wi,c do skutku; „ako anbaw 
sadorowie wystąpili dzielni mołojcy ze słue 
żby bezpiaczeństwa.Wz ici późniejszyca zeż 
nań „an Żubko obiacał im uateriały szpiego 
wskie, zgodził się brać dolary i unówii _ 
siy z nimi na Bastępae spotkanie. P nieważ 
nie przyszedł, zrobiono uu podstępnia/bez 
nąkazu/ rewizję i znaleziono w/w rekictni» 
„ eę.Błyskawicznis został skazany na 5 lat 
więziania/grożono mu śmicrcię /feaRy czag 
odsiaduje wyrok. Wystąpienia adwokata ó 
zgodę na przerwę w karze ze względu na 
stan zdrowia/parforacja wrzodów/ są tra= 
ktowane beżwzględnie odmovmie,Fan Zubko ma, 


Gdy go w mundur przyodziali, 
Wnet go do dowódky wiodą, 


OK, 60 lat, jest człowiekiem żonatym,ojcem A dowódca gróżnie krzyknął:  - 


szworga dziaci /najałodsza cófka ma 17 lay „Eo to znaczył Żółnierz z brodą!" 3 


STORIA LUBI SIę POWUARZAĆ HISTORIA LUBI SIę IOWTARZAĆ 

ą Kto jest politykiem 
musi przejść wielką 
szkołę życia,przede 
wszystkim musi się 
nauczyć oszukiwa-ć 
ludzi, 


/Jaroslav Haśek/ 


M 
WSZYSTĘŁO CO FRUWK 
opRócz SRMOLOTÓW 


WSZYSTKO co PŁYWA" 
OPRÓCZ 4QDZI PoowoDNYcH 


WSZP STko co PEŁZA 
OPRÓcz CZoŁ RW 


4 +: patrzy ne świat po- 
Ą DA = 5 j -4 H przez okulary swojej 
/ | s: aoktryny i z punktu 


DLACZEGO 
POLITYCY MUSZĄ 
OSZUKIWAĆ? 


Polityk - 
"wyznawca konkretnej 


ZWułOd STS IGNT VINOLSIH 


sy! 


widzenia interesów 
grupy którą popiera. 


p/ 2 Jeżeli tego nie 
robi nie jest poli- 
Ę tykiem. 
Ci co zezują 
> spoza ideologicznych 
okularów,nie żyją zbyt długo, 


; Jeżeli zezuje ićh więcej odłączają się 
od starych okularów i tworząc opozycyjną grupę,wkładają sobie nowe. 

„Tak się składa,że większość ludzi ne świecie do żadnej partii /na szczę- 
ście/ nie należy i zupełnie ignoruje to co mówią politycy. 
A politycy mówią bez przerwy. Czy wyobrażacie sobie choć jeden dzień 
bez jakiegoś oświadczenia,politycznego manifestu,wsżnej sesji parlementu, 

protestu ambasady,jeden dzień kez pokojowej propozycji,tajnej misji, 
kampanii wyborczej,istotnego posiedzenia i innych śmiesznych rzeczy, 

s Politycy oddychają bzdurą jak powietrzem. Gdyby np. podnieść problem 
"Czy wolno pierdzieć w stołek czy nie ?" politycy zapewne rutynowo podde- 


liby to pod gł ie, 

Deo safe/aR NIEPRAWDR, Bóg jednek %le to 
urządził/ u władzy zawszej 74M znajduje si> 
ektyvma w oszukiwaniu JEST Ab WIEK /ezyli w poli- 

KIEDY KOL HcHY, ] piej /sku- 
GRAŁ W <Z hjavelli/ 


tyce/ mniejszość, 

Rządzi ten kto le- 

teczniej - jek chce lia= 

jest włara w dobra 
władzę, ilładza nawet najbardziej potulna zabije 
każdego kto stanie jej na drodze,bo istotą polityki 
jest bycie przy szo) dzy. Opozycja w PRL-u skute- 
tylko wódka. 

Bełkot i ab- surd polityki doskonale rozu- 
mieli anarchisty- jra E cznie nastawieni dadaiści. 
Połączenie sztuki i polityki dla tej pierwszej okazuje się zawsze zabójcze 
/bezwartościowy socrealizm i współczesna literatura opozycyjna/. 

Piotr Wierzbicki. pisze,że dobry polityk to gracz. Gracz czyli teki 
ukrywa,przyciska różne guziki,jednym coś obieca,na drugich nakrzyczy i 
czeka co z tego wyniknie. Bez szans ha autentyczność. Politycy odczuwają 
jednak niezmiernie potrzebę autentyczności,która w ich wykonaniu przypo- 
ŻYCIA wobec czego odczuwają nednaturalną potrzebę utożsamiania się - 
gdy polityk odwiedza górników nakłada kask,gdy odwiedza górali nakłada 
kapelusik z piórkiem,gdy odwiedza szpital widzimy go w białym fartuchu itd. 


GNT VIHOLSIE 


oszukuje. Jakże naiwna 

cznie udowodniła że w Polsce czysta może być 
Sztuka chyba jako jedyna wymyka się polityce. 

który nigdy nie ujawni swoich prawdziwych intencji,czyli ten co gra, 

mina niestety kabaret / wiedzą na ogół,iż dalecy są w swoich majakach od 


4 stw 


A więc dlaczego politycy muszą 
oszukiwać ? 
Muszą,bowiem oszustwo to podsta 
wa ich teatru,'ciągłe bycie gra 
czem",szczerzenie zębów do ka— 
mery pomimo rozstroju żołądka 
jest niepodważalnym i chyba 
jedynym sensem polityki. 

Człowiek* prawdziwy to czło= 
wiek wahający się,człowiek w. 
stanie refleksyjnym, człowiek 
posiadający rozliczne wątpliwo- 
ści,stawiający więcej znaków 
zapytania niż wykrzykników. 

Czy wyobrażacie sobie polity- 


Matki Boskiej, prostotą Wałęs-y, 


pewnością Reagana i precyzją Wilhelma 


Tella choć tak naprawdę mogą być 
ciemni jak tabaka w rogu,prości jak 
barok,pewni swego jak strach na 
wróble i precyzyjni jek dziad pod 
kościoteme 


Politycy jednak byli „są i będą,po 


cóż więc pisać przeciwko nim episto- 
ły. Czy to nie tak jakby pisać prze- 


ciwko opadom śniegu ? Oczywiście 
nie da się zrobić nic takiego żeby 
wszyscy politycy nagle wyparowali 


/choć byłoby to niewątpliwie szlache- 


tne 1 piękne/,ale zawsze można 


ka,który oświadcza,że nie jest 
tak zupełnie pewny tego co 
mówi. To byłaby jego klęska. 
Politycy to ludzie,którzy m- 
szą grzeszyć na pokaz jasnością 


zrobić jedno - PRZESTAĆ IM WIERZYĆ, 
spróbujcie DO nie jest to trudne. 


KRZYSZTOF SKIBA 


POCHWAŁR MUNDURU 


kto ne torach co dzień życie swe naraża 
nosi granatowy mundur kolejarza 

kto z kopalni węgiel wynosi wiadrami 

ma mundur górnika i czapkę z piórami 
mtilkrią w lesie ptaki jeleń w krzaki zmyka 
to idzie dwurura w mundurze leśnika 

kto niszczy bimbrownie nęka spekulanta 
nosi najpiękniejszy mundur milicjanta 


biegają po piętrach swojej służbie wierni 
chłopaki w mundurach listonosze dzielni 

w ręku ma sikawkę przy boku tasaka 

na łbie hełm błyszczący to mundur strażaka 
pływają po morzach sprzedają towary 

w marynarski mundur wszywają dolary 

żadna kontrabanda kary nie unika 

mają wprawę chłopcy w mundurach celnika 
dzieciom i staruszkom pomagać gotowy 
mundurek ormowca kolor ma stalowy 

ciężką mają służbę wiem to nie od dzisiaj 
lecz bardzo potrzebny jest mundur klawisza 
są nieustraszeni walka im nie obca 

twardy i wspaniały jest mundur zomowca 

a żołnierski mundur ciągle za odnową 

lecz przeszkadza Reagan z bombą atomową 
może kiedyś bozia wyda polecenie 
demobilizacji będzie rozbrojenie 

i zamkną mundury w szafie w kufrze w budzie 
i będą pracować jak normalni ludzie 

bez aniołów stróżów i bez poganiaczy 

nie ! ktoś musi zadbać o higienę pracy 
będą pełnić służbę choć przeminą wieki 
rycerze w cywilu chłopaki z bezpieki 


POZNAIJMY 


EE md 


Uważając,że kara Śmierci jest sprzeczna ż podstawowymi wartościami le- 
żącymi ubodstaw funkcjonowania społeczeństw obywatelskich, 


i antyhumanitarna,pozbawia bowiem 
wczeikiej możliwości AK 
bienia poczynionego zła, 


w przekonaniu że jest ona bruj 
jednostkę życia więc 
dobra,a choćby odro- 


Zdając sobie sprawę „że ma ona 
we współczesnyca w gia za 
wątpliwą wartość prewencyjną, + 
gm,że jest karą straszną- i tylko 
arą,bo pozba- wiona jest jakiejkolwiek resocja- 
lizacyjnej funkcji, 


Żaniepokojeni możliwością sądowyc: omyłek i nadużyć, ą 


Brzerażeni jej nieodwracal- | nym cuarakterem, i 


J 
| 
Nie widząc przy tym koniecz- | ności jej stosowania, 


Nie godząc się na odpowiada- | nie zbrodnią cuoćby i na zbrodnię, 


I w końcu nie potrafiąc po- | jąć jej inaczej , niż jako aktu 
zemsty gyołeczeństwa na jednostce, co uważawy za Ourażające, 
Żywiąc ponadto obawę, że ] 

jest degradujęce mo- 
podważa jedną z podeta- 
ludzkiego - » 


prolkolente na zabijanie - rocy prasa 
ralnie w wymiarze społecznym i 
wowycł wartości - wartość życia 


Dążyć będziemy do zniesieni kary Śmierci w Polsce, 


l 


| MsSzTA 
Do 
N NA o 
ę czytam od deski > do deski po kilka razy,bo ciekawa,bo pozneję 
iat,s którym niz funkcjonuję z racji dojrzałego wieku.Chyba zna 
ści istotre óla w 
Tylko po co tyle jadu, zapiekłości i... braku tolerancji!a tyle o tole 
Czy oć staryci nie nauczyliście si, tego rodjudzania, pods: yzaniz, utrą 
potwierdzenie zwreczm uwaj lację z Częstocnosy 
lskie Jeruzalem w Mekkę młodzieży alternat, 
Tylko po co ? 
eżdym kroku odkrywim coś, cp jest niezbyt czy-| 
stym dokładaniem komuś: to iałęsie,to ościołowi, | 
to o,ozycji.A zostawcie ich swojemu losowi „niech 
robią to co robią „może im coś pożytecznego wyj — 
dzie... A idźcie do przodu, nieście.to co potra- 
ficie udźwignąć ,bo po co babrać się w-tym czym 
zajmuje się już Urban.Chyba.,że chcecie. mu konie 
cznie pomóc. 
Niestruwne cą dla mnie ijila ludzięźktórymi roz- 
mawiam te wąlzarńe, prostackie żarty,z których 
trydno się Śmiać, żrudno w nica doszukać się"poine 
ty".Ludzie uświą:fpijelni „iwa można usłyszeć to 
samo ze-dermo 1 _ bez narażania ludzi nu represje 


Prędko brodę mu obcięli, 

cdn. na sh. 8 A z koziego uwłosienia 
Kapral zręcznie sobie zrobił 

DZE Śliczny pędzel do golenia. 


Bakst zaniaszczony peniiej to autentyczny 
list wychowawąy i dome "Dziecka do wychczgw= 
czyni gzacudacej ma innej załanie, 
Zekat.6en jest jędynyn fragaczten tago numc= 
ru poruszającyu poziem oświaty w PRL. 

Tekat nie będzie komentowany . 


fan Zosiu ! 


Cieszę się,że wreszcie nan współpracoaika 
ma stałe. W związku z tym man do Pani kilka 
małych próśb, 
| Dzieci masze są niestety nie samodzielne, 
1 większość prac porządkowych uusimy wykonyę 
wać przy nich sami. Zacznę od tapczanówi 
| Shciałbym żeby zachowywać rano następujący 
| porządek przy układaniu w tapczanachi 
na spodzie narzuta nocna złożona ładnie w 
kostkę na to kołdra złożona ma €zworo ładnie 


zabawie ładnie poukładać po to aby się 


. 


Nie miał lustra nasz Koziołek, 
Więc nie widział, biedaczyna, 
Że wraz z śliczną jego brodą 
Znikła harda, pańska mina. 


ułożona i wyprostowana na tp obie części 


piżamy,z boku poduszka na niej prześ- 
cieradło złożone w kostkę.Jeżeli któryś 
cułopiec się moczy musi być na sfdzie 
cerata.iieczoren cułopcy muszę zakładać 
ceraty pod prześcieradło, vo wszystko mu= 
si byćułożone w est tyczny sposób tak aby 
po otworzeniu tapczanu ie było widać 
oałaganu i rozrzuconej bielizny ipiżam 
noc greykrywający tapczan powinien być 
równiutko naciągnięty a tam gdzie jest 
za długi nale4y podwinąć pod podzłówkiem. 
rodszowki wszystkie powinny znajdować 
się po jednej stronie tapczanów na wie- 
«u tworzy to estetyczny wyględ całej 

1 zalkącii nocnyca nie może być 
nic więcej oprocz mydelniczki źnydłem i 


uczyli systematyczności. 

Stoły po pobudca niech ładnie ustawią 
na Środku Świetlicy w/g Fani gustu aj: 
mich krzesełka tak żeby po we, 

sji twórzyła cała świetlica 
wygląd.Wiaczoren chłopcy rozbierają się 
każdy na swoim krzesełku ustawionym pod 
ścianą rzeczy nicch uczą się ładnie 
składać. spodenkach idą do mycia, pastę 
do zębów będziemy im wydawać na szeBo- 
że na początku dałem 
każdeuu do szafki: to nie mogłem się do= 
czścić dywanów ,podłóg i piżam,Przed 
łazienką wieczorem niech rozkładają koc 
który jast w szatni,Kapcie niech zosta= 


Ort. intarp stę. ow qimalm. 


wiają na kocu to nic zadepczą mokrymi 


kzezoteczii ó0 zębów.należy zawsże Sprax koooj mi wykła. - iezkóz 
uGić po uajciu e zyscy je przynieśli | goiny w Świe- © 

i czy dają swoje.dszystkie szczoteczki tlicy 

i uydelniczki są podisane nazwiskiem. Ą 

udurza się często że chłopcy wyciiodzęc tal. sł. T3 


i niosą nie swoje rzeczy a w 
dieczorem wyją sią nie swoją szczo- 
teczką.iia osobiste rzeczy jest dość mie, 
Sta w resale i tam je cułopcy mogą składać 
i ciągu dnia chłopcy nie nają potrzeby 
grzebywać w sypialniach dlatego korzyst- 
niej Lędzie zdy będą osobiste rzeczy trzy- Ę 
siać w re.ele.ięczniki powinny być na szafecz- 
kaca dna nicu Ściereczki lniane oczywiście 
ystko ładnie ułożone.Na wierzciu na. sza= 
feczkaca niech zastaną zabawki.DO szaf z 
odzieżi, c.łopcy nie powinni zaglądać ze 
1l;du na to że oni i tax nie mają swo- 
ica rzeczy a będą robić bałagan.Klucz do 
szaf znajduje się przy kluczach grurowych, 
sypialnie powinny być przez cały dzień zam- 
knięte chyba że ci.łopcy są zmęcze. i to wtem 
dy można icn położyć. e 
dia świetlicy powinien być porządek zwła- 
szcza w regałach musi być poukładane, 

subawki utórymi się bawię powinni po każdej 


WOMEN 
/KOBIETY 7 s 


— 


Pierdolenke to pieniądze kobiet 

Fłacimy swoimi eiałami 

Ni żadnej czystości w naszej 
miłości 


Żadnego piękna 
Tylko przekupstwo 
wszystko to pierdolenia takie samo 


Produkujemy żołnierzy naszym poddaniem 
Wojny naszą izolacją * 
rierdolenie to kobiece pieniądze 
Płacimy neszymi ciałami 


Żadnego piękna 
4yl<o przekupstwo 
sszystko jest pierooleniem takim samym 


iojnć to „ieniądze mężczyzn 

Fłacą swoimi ciałami 

Mie ma żudnej czystości w tej grze 
Tylko krew,Śmierć i „rzekupstwo 
lszystko to pierdolenie takie samo 
Ale wszystkis namy wielką Siłę 


srzestaimy biernia oddawać się pod presją 


"rrass_ 


Vrogie Feministki postadęcgo, zany Acapeelli 

d wani otborem,nie otrzymuje” 
moterimeoww.Aby zachęcić Was do 
zomieźciłem powyższy tekst grupy CRAŚS, 
nie jestem feministą,e vręcz przeciwnie, 


tradycyjnie stoją piz 
od „us żetnyc 


„Do szeregu!” — zawołali, 
Więc Koziołek szybko bieży, 
Wypiął pierś i słanął w rzędzie, 
Z karabinem jak należy. 


Str 8 


e ma żednej czystości w macierzyństwie 


teśmy niewolnicawi seksualnych historii 
iadomienie sobie kurestwa może być wyzwo- 
leniem 


„strachu 


JRu_ 
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C1 wszyscy którzy mieli możliwość pu- 
bliezacge 1 zbiorowego wyrażania swoich 
poglądów w formie udziału w manifestac- 
jach czy innego rodzaju protestacn, zwia- 
sscza po13 grudnia mieli już okazję zap= 
ożnania się z metodą w jakiej aparat włay 
dzy realizuje obowiązek przestrzegania 
praw ujętych w Powszeclnej geklaracji Praw 
Człowjęka. Nielcgąlność działań uprawia” 
nych przez władzę już od wielu lat wyka 
muje też Dokument Końcowy Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Eusopie, 
który stwierdza: "u tych ramach /tj. praw 
obywatelskich,politycznych, kulturalnych, 
ekonomicznych,społecznych i innych=przyp 
aut./Państwa uczestałczące będą uznawać i 
szanować wolmość jednostki w zakre wyze 
nawania i praktykowania, indywidualnie 

lub wespół z innymi,religii lub przekonań 


"zgodnie z nakazami jej własnego sumienia", 


Że władza zezwala na korzystania z tego 
przyrodzonego prawa wtedy tylko,kiedy cice 
1 komu chce/ w zależności od tezo czy jast 
Czy nie jest to pożyteczne dla prowadzonej 
przez nią polityki /.ie trzeba chyba nio- 
su mówić Zadaniem dla wszystkich myślącye 
ludzi w kraju jest złemanie oporu jaki w 
Lym względzie stewia wiadza,kuord udgge wi 
sbbie przypisywać „rawo do"ięgalizacgi ? 
sunigń, 


Chajałbym w niniejszym wypFacowaniu 
powrócić pamięcią do mało znanego 
epizodu jakim był Toruński Marsz Poko- 
ju z 13 zrudnia 1981 roku ze względu 
na jego specyficzny charakter. Fierwszą 
specyfiką tego wydarzenia jest jego da- 
ta, świadczęca dobitnie o warunkach w 
jakich manifestacja miuła miejsce,drugą 
zaś wyznacza fukt „że została ona zorga» 
mizowara nie przez "Solidarność" czy 
jakieś z licznych wówc”as niezależnych 
od władź stowarzyszeń czy organizacji, 
a „rzez uie zrzeszonyci: orzanizacyjnie 
ludzi miodych,e właściwie bardzo isłom 
dyca.ddyby nie to, że"nie wypada koje: 
leżyce,j0" uożraby do tikciej specyfiki 
zaliczyć fak$,że zanysi tej;o arszu zo- 
stał potępionj przez działaczy toruis 
kiej "Solidarności" ,stóryci zdaniem nie 
było ówcześnie miej.ca w Folsce na dzia 
łalność pokojową„a to ze wa,;lęcu 
- jak tłuwaczono-na "niemiecki reuiz= -_ 
joniza" i w ogóle " sytuację geozulity= 
czną".CGż, uożna by rzeci"potoczne v,i- 
nie" ipozliycy dziużzczy "Jolidur i 
pozostawny 


bnostka,że owi diujący” 
sle zor_aniżowania V.rzest, „= 
soutunowiii /Aluciu „iure 


e, „dwidudmie -JLEjSCSE 


(2 


„oruana białej pały.Nie wiedzieli zape- 
wne „że wzpomtane organa i nimi się 

. wimo nieczętnej postawy zwią” 
kowców postanowiono/ tdaieś w poło= 
wie listopada/ ,4e uarsz odbędzie się 
w nieózielę 13 grudnia 1901 roku. - 
rorozwieszano po Folsce plakaty z mi- 
łą oku pacylą, „iównie zresztą w 
miejscaci. wielkich, rockowych koncer= 
tów/ m.in. zouczas slyknego dziś Ko- 
|ckowiska 81"/,slzie „rouudziły się 
Vouczas tiuay nie ouazuładnionej 


i pięj 


il 


lołek nie drgnął 


iechnięty. 


óci 
śrni 


toi uś 


jąż si 


„W tył zwrot!” — głośna brzmi komenda. 
ły, 


Wszyscy odwr 
Tylko nasz Mat 


I wci 


ogłupiającą propagandą miedych."Stapsi mio LI w 
dziwpaniętają ataosferę tamtych listopadowe» zwy zysziszańctey aoi 
grudniowyeh dni, Władza już ben denady podre BONI sropasych Ę ż ż 
mosiła łeb arogancji Żrutalnej siły, "Soli" zostawili le 
darneść”* potrzęsała szabelką 
kiwała, a cała reszta głupiaża > lapidarnie kaaliśmy na sygnąle 
rzecz ujmując. Wybrałem się do Torunia w s0b ną Komanię WojewGiz= 
otni wieczór 12 grudnia.Dojechawszy do grodu  ką,łysadzono nas na 
Kopernika poszliśmy do"punktu zbornago”, Czye wewnętrznym podwórku.j 
1i pod słynną toruńską * Krzywkę",czyli wie  Gdyśmy się na nim r 
życzkę znajdującą się za mostem na Wiśle - pojawili zza okratowi 
kto w Toruniu był zapewne wie gdzie to josty nych dziur w murze 

kto nie byłyniech jedzie to się dowie. 

, Zabrało się tam do godziny dziesiątej około 
200 osób. iszysey wiedzieli już o wprowa- 
dzeniu”stanu wojennego" „ale nikomu zdawał: 
się to nieprzeszkadzać w dążeniu do zreali= widok na filmach z 

zowania zadania, dla-którego niektórzy przye  Chile.PO obaleniu 
jscwali z odległych -stron kraju. Było dla ydenta Allende. 
wszystkich zrozumiałe,że w tej cawili mu 
zaprotestować przeciwko czołgom bexprawni€ 
wyprowadzonym na ulice i do serc naszych kolczastym i ścianani 
uiast,przciwko pałkom dłuższym i krótszym z dłońmi przyszło nam siedzieć do wiecz— 
-bezprawnie używanym wo człowieka,przeciw  ora,Potem krótkie przesłuchanie bez 
ko "nowemu" ,faszystowskiemu obliczu dykt bicia i zaczęli nas rozwozić-uałolatów 
tury. J zaprotestowaliśmy, przechodząc z tran” do Izby Dziecka, starszych do więzienia 
sparentón=pacyfą i pokojowymi hasłami dwu- tzw. "okrąglako'.Przekroczyłem uury 
krotnie trasę od starowki do dworca FKP. tego przybytku "ludowej sprawiedliwości" 
Szło o pokój bo wypowiedziano wojnę.U obec- _ ok, 1 w nocy. Uzbrojeni straknicy w 
ności naszej grupy powiadomił WUSW patrol...  "morach" kazali się nam ustawić pod uu - 
radziecki ą swobodą zospodarujący na rem z rękami wzeniesionymi w górę 
Co można czuć w takiej chwili w obliczu niewiaco 
mej? ro półgodzinie zaczęli nes orutulnie rewido 
wać.Potem kazali pojedyńczo wcuodzić ddpiennego 
korytarzyka,w którym bili po plecach i nogacu i 
wpyczali do jaśnego pomieszczenia gósie kultu- 
ralnie załatwiano "sprawy organizacyjne" „Około 
drugiej byłem już w celi, wraz z pięcioma £um 
| lami z tej samej "branży".Baliśmy się rozmawi. 
o tym co będzie dalej.Zmęczeń usneliśmy, pobudka 
o 5=tej i dalszy ciąg lekcji o "umiłowaniu po- 
| a koju". 
wypuścili nes z tej toruńskiej twierdzy socjali- 

zmu Lrzed upływu 48 zodzingdćcyzję ty podjęto 
jak rzekł szef więzienia=wysoso/zapewne dlatego, 

że trzeba by naszą grupę o przeciętnej wieku 
„Czemu stoiszT" — zakrzykneji, 47 lat oskąrżyć o wcielenie u życie cudzajo 
A Koziołek odrzekł miłe: bełkotu który brzmi: "podejrzani o próbępbalenia 
„ła nie jestem weale ciekaw, ustroju siłą". Gołymi pięściami rzecz jasna i 

jak zwykle. 


mym murami z drutem | 


Ce się za mną dzieje w tyłe". e 
-mtenie PKP.źatrzymali nas w połowie = REES 
liczącego ponad kilometr mostu na Wiśle.kilm OOO 


kanaścia "Nysek" i radiowozów,Czołzu nie bye 
ło „zajęty był widać rozbijaniem kolej. 
fabrycznej bramy.Kazali wsiadać do "Nysek" 
ale nie wszyscy się zuieścili,Na moście 
zostali dziewczyna i chłopak.DO dzić mam w 
pamięci scenę „gdy dziewczyna uderzona pałą | 


| 

| 

||] Dedykowane wszystkim 

| policjantom na Świecie 


Redakcja 


Maska złego 


przeż dryblasa skurczyła się w sobie,zgasła | Wisi u mnie na ścianie wycięta z drewna 
jakby,nogi się poż nią ugięły,a chłopak Japońska maska złego demona 

wyciąznął teatralnym gestem rękę jakby chcie | Złotą laką pokryta Ą 

ał wziąść ją pod swoje "skrzydła".Ichciał na | Ze' współczuciem oglądam Ę a 
pewno „ale i om został poinstruowany jak Żyły nabrzmiałe na czole|po których widać 


Jakis to męczące być-złym 
o — KG  PETtO1A 


brecit =» 


* 
KRAJOBRAZ PO BITWIE 


Z liewolty nic nie wyszło... Gorzej: wyszła kompletna klapa, klops | 


i mici. A że nie chciało nam się tyrać, ani iść do MCN-u - pozostało 
już tylko zapisać się do szkółki, która była w Iatuszu. Poszedłen tem 
z Jasiem i było nam smutno. Wlokąc się noga za nogą, przybici i zała- 
mani, w milczeniu przeżuwaliśmy klęskę. A było się czym załamywać i 


co przeżuwać: 
Ś MIASTO WYPEŁNIALI PYKNICY | 


GDZIANI TAK JAK CYNICY I 
/ a'Cretino "Treny" / 

Rappening, który chcieliśmy dziś zrobić, miał rozpocząć Rewolty 
wywracającą na nice pykniczy Świat Świętego Spokoju. Jasiu usztywnił 
się maoiatowskim mundurkiem, a ja czarnym, dwurzędowym garniturem z 
paroma wrogimi znaczkami; miałem też okropną, wielobarwną apaszkę, 
ciemne okulary i kapelusz Robin Hooda z gęsim piórem. Ale pyknicy o- 
mijali nas obojętnie, ubrani w takie same mundurki, gajery i kapelu- 
sze. 

- Zamiast zamieszać, wprowadziliśmy nową modę... — westchnął 
wreszcie Jasiu. 

- Jo - potwierdziłem. - Hipów też tak wykończyli. 

Przed Ratuszem kręciła się już grupka znajomych mieszaczy. Byli 
ubrani idiotycznie, przez co zlewali się z tłumem. Zbliżyliśmy się do 
nich, bo razem nawet slować się jest raźniej. I tax zlewając 


wrzesaeząc i wymachując rękami przeklinalismy chytrość pykników; co 
niektórzy wątpili navet w ideę Rowolty. 
- Che, che, chyba będziemy w tej szkółce najstarsi! - walnął mnie 
w plecy... Kit! Pyrgnął, pyrgnął mnie w plegary Ptyś przebrany za 
asoleżera. Ptyć mieł gdzieś żaudne mieszanie 
tylko w szarże. 
"4 


ielcie Idee. Wierzył 


Chwycili mnie za giry, wity i ponieśli do budy. 

- Jak wyknajasz, to styrany git balangę!- krzyknął za mną Edek. 

Buda ruszyła w kierunku Katówni 12. Leżałem zakuty w olbrzymie 
kajdany, szarpany na wszystkie strony przez toczącą się od Ściany do 
ściany żelazną kulę. Ową kulę - domyślałem się - to przywiązano mi do 
szkity po to, co bym nie wyskoczył i nie roztrzaskał se czachy o as- 
falt, jak to niektóre po złości czynili. Na jakimó zakręcie żelastwo 
potoczyło się w kąt i oderwało mi nogę. 


- słucaajcie głosu trójłapego, choć z daleka ..-" - wył kie- 


rowca w niebieskim kasku. - "... oto jest wilk wolny ..." 


- Mau już przecież tylko jedną łapę, drugą oderwała mi kula - po- 
wyólałem. Kit! Kula oderwała mi szkitę, a łapy man dwie... Kit! Nie 


mam r ogóle łep, nie man! Łapy ma gad! Ja mam wity, wity 
Odbiło mi się dyktą. A potem rzygałem, rzygałem... Rzygałem. 


1/ Stolarz - uczestnik międzynarodowego ruchu wolnostolarsy, tu: 
tajne zawołanie członków Loży Artus. Autor pisząc dalej Smie wiem, 


czemu wiedziałem, że to do mnie...” 


usiłuje wprowadzić czytelnika w 
błąd i zataić swą przynależność do masonerii. 


2/ "... dziurawy facet." Trup Lennona dadię weadzać - 
był więc cwelem i użycia wobec niego określenia "dziurawy facet" nie 
trzeba kiciorować. j 

3/ Mostek Sadowskiego - mostek przy ulicy Refektarskiej w Odańs- 


ku, na którym 31.08.1982. zginął Piotrek Sadowski . 


pokiweli dostojnie głowami. Ale nie mieli już ganji i rychło stracili 
fason. Pouyślałem, że trzeba pokonać ten kryzys i zacząłem szukać. A 
jak poszukałem, to i znelazłem: wokćł Neptuna, z dala od wy jącego 
"Rotę" tłumu, krążył jakiś nałóg z dyktą w kieszeni. 

- 0! - wskazałeń go Beatleson. 

Ożywili się. 

- Kaman, pyack! - krzyknął po angielsku George. 

Dynksiarz - o dziwo - zrozumiał, zbliżył się z przyjaznym bełko- 
tem i dostał w zęby, a potem kopa /art. 210 kpk./. Po chwili podawa- 
liśmy już sobie flachę pełną dykty. Po dłuższej chwili flacha była 
prawie pusta, a potem zupełnie pusta, tak pusta, że nawet Edek nie 
mógł wykręcić ani kropelki. Tymczaseu dynksiarz pełzał na czworakach 
rzęrząc i rzygając krwią. Nikt się nim nie przejmował, bo tłum prys- 
kał właśnie na wszystkie strony polewany fioletową wodą i okłądany 
pałami... Kit, nie kit. Pały? Mogą być pały, tłum przecież nie gryp- 
Sował, a nas nikt nie okładał, bo bandziorami, ćpunami i dynksiarzani 
policja się nie zajmuje. 


Siedzieliśmy tak, siedzieliśmy i siedzieliśmy, aż dookoła zrobiło 
. 


prawie pusto. Prawie, bo | g okoLICY* 


BUJAŁO SIĘ MNOSTWO POLICJI 
/ Jacob "Liryki" / 

W tej pustce nawet my musieliśmy się wydać podejrzani, bo gromada 
zomoli obskoczyła nas i zaczęła poszturchiwać p... . No, nie: pałami 
nie mogli nas poszturchiwać, choc poszturchiwali. Ale, kurwa fa, Edek 
i ja gibaliśmy i grypsiliómy, jak się patrzy. Więc jak?! Więc taki 
jk się nazywa. 


jeden duży z geometryczną mordą zapytał Edki 
- Jimi Hendrix - odparł Edek. 

A ty? p 

Ja jestem Jacob - wybulgotałe: spocony. 

- Z RSA? 

- Odmawian zeznań. 


-5ż 


- Ty, Stolarz! /1/ - krzyknął ktoś. 
Nie wiem, czemu wiedziałem, że te do mnie. Poczułem się Stolarzem. 
Zacząłem szukać tego, co mnie wołał i znalazłem się w olbrzymiej au- 
li wypełnionej siedzącym w kościelnych ławach tłumem. Nie było tam 
Jednak eni ołtarza, ani sceny, ani nawet ekranu. Były tylko ławy, 


tłum i cisza 


Powiedziałem, że to ja jestem Stolarz i zaraz zrobiło 
się dużo miejsca, opróżniła się cała ława. Usiadłem błyskawicznym, 
wyćwiczonym w autobusach wólizgiea. Kumple też potrafili jeździć au- 


tobusami, to i ława wnet się zapełniła. Siedzieliśmy tak, siedzie- 


liśmy i siedzieliómy, ale nic się nie działo i zrobiło się przeraź- 
liwie nudno. Wyszliówy więc na ulicę i spotkaliśmy Beatlosów. Byli 
starzy, pomarszczeni i wszyscy - oprócz Johna - tłukci. John pokazy- 


wał ludziskom otwory po 
kulach. Otworów było wie- 
le i ludziska nie nog- 
li uwierzyć, że tak 
dziurawy facet /2/ 
jeszcze się porusza. 
Łysy menager ekubał 
siwiejące pejsy i pot- 
rząsał sztywną od bru- 
du jarmułką, do której 
niedowiarkowie wrzuca- 
1i po trzydzieści złotych od palca. Za trzydzieści złotych można by- 
ło sprawdzić jednym palcem głębokość i prawdziwość jednej rany. Nie- 
dowiarkowie, sprawdziwszy jedną renę, natychniast wątpili w następną 
i wrzucali do jarmułki menagera kolejne trzydzieści złotych. 

- Omi nawet na śmierci Johna potrafią zbić kapitał - wycedził 
nienawistnie niedowiarek, który zaliczył już wszystkie dziury. 

Chciałem powiedzieć Beatleson, żeby kopnęli menagera w dupę i 
przestali zginać karki, ale oni uómiechali się tak głupio, tak głu- 
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pio mrugali oczami i w ogóle wyglądali tak debilnie, że dałem se 
siana. 


- Panowie, idsiemy na wódkę - zaproponował desperacko Edek. — No, 


„ja atawiem - dodał widząc nasze niewyraźne miny. 


- To eo, idziemy... — podchwyciłem niepewnie. 

Reszta milczała z pogardą. Poszliśmy więc sami. Długo czułem ści- 

gujące naa wóciekłe spojrzenia. 

x x x 
„ Byliśmy już na Mostku Sadowskiego /3/, parę kroków od "Vinifery", 
kiedy znowu ktoś anie zawołał. 

- Stolerz - sapał Gesiak, który zabiegł nam drogę — Beatlesi py- 
tają, osy nie masz jakich starych singli... ? 

= Singli..? - zdumiałem się. - Po co im?! 

Gesiak wzruszył ramionami. 

- Sem ich spytaj, kurwa fa. 

Single nie chciały mi się zmieścić w pale... Kit! W głowie. Edko- 
wi też się nie miościły, to i zawróciliśwy. Beatlesi siedzieli pod 
Artuseu, już bez memagera, i sztachali się trewką. Mieli azklany 
wzrok, zeza i dobilistycznie otwarte usta... Kit! A, nie, ekioioro- 
wać trzeba wargi - przypomniałem sobie. Szklany wzrok i debilistycz- 
nie otwarte usta mieli zawsze, gdy Śpiewali w telewizorze, a ja wyłą= 
czałom dźwięk. Ale zeza - to wiedziałem na pewno - nieli od ganji. ' 
Kalumet z gunją krążył z rąk do rąk, podawali go sobie w uroczystym 
milczeniu. Usiedliśmy obok, krzyżując po indiańsku szkity i wkrótce j 
kalumet dotarł do mnie. Sztachnąłem się potężnie, znieruchoniałem 
przytrzymując uciekające z orbit ślepia i po paru sekundach wyrzuci= 
łem z eiebie chmurę rzadkiego dymu. Sztachnąłem się jeszcze dwa czy 
trzy razy, ale nie musiałem już trzymać Ślepi. 

- Targaj mocao i trzym chwilę w płucach - wycharozałem kopsając 
ganję Edkowi. 


I zaraz zirobiło mi się Śmiesznie, to i ryknąłem Śmiecnem, bo lu 
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* 
dzie zachowymali mię jak dziwaki: chodzili tak a0= 
bie, bez celu, a przecież widać było, że nie są 


tu przypadkowo. 

Ktoś musi sacząć - powiedział kie- 
dyś Jasiu na Papieżu. Teraz też to po= 4 * 
wiedział, a potem wykrzyknął kilka ra- s. 
zy hasło piękne a wzniosłe, ulubione słowo 
Księcia Anarchistów. Tłum zaryczał to samo i za- 
częło się. Pokrzyczałem też, bo 00 miałem nie pol- 
rayczoć, a później to nawet zachoiało mi się tal Ę 
czyć. Ale przez grzeczność spytałem ponurych Beatlesów, 
których przestałem poważać, bo nie wrzesiczeli, a wiadomo: kto nie 5 

, po ©0 im single. I zarek 


naai - ten przeciw nem, spytałem ich wi 
pytanie wydało mi się głupie, boż mensu i mało ważne. Bo i zania Bo 
atlesi zdążyli odpowiedzieć watałem, wyprężyłem dumnie pieró... Kit! 
Kurm fa! Klatę!!!... I oświadczyłom, że jestem lerakica i walczę © 

Pokój oras o Wolność, bez której nie ma Pokoju, 00 - niestety - tyl- 
ko my, Polacy, wiemy, bo Duch Dziejów nas doświgdozył. 

« My też jesteśmy lewakani - prychnął lekcosażąco Ringo. > Tera8. 
wszyscy są lowakani. A singli potrzebujeay..- 

- Singli? Polskich? Tonpresau?! Przecież to patelnie 26 skuarka= 
mi..! - sdriwiłem się szozerzo. 

- Singli, byle jakich, aby z rockiem - skamleli Boatlesi - bo u 
nas Scargill dorwał się do władzy... A to lewak, mie pozeala słuchać 
PRAWdziwEJ muzyki... 

- To mącie przejebano - stwierdziłem. - Alo ja nie zam singli, 
bo Ślepy zrobił u nas kiedyś wojnę i zostałem charukteropałą. 

- Pl 

- Przestałem obracać płytani i zacząłem przejawiać zaburzenia 
zachowańia upośledzające zdolności adaptacyjno - kompensacyjne. 


zabrzmiało to dardzo uczenie, Beatlesi zrobili więc mądre miny i 


ho 
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AKAZHZM a pezygetuośc 


> (0) ,z czym anarchizm musi się 
liczyć,by nie unicestwić 

samego siebie,lub nie stać się 
jeszcze jedną dyktaturą walczącą 
wbrew życiu o swoje trwanie,to pe- 
wne zjawisko od setek lat towarzy- 
jzące dziejom ludzkiej kultury. 
Stosunek do niego wyznaczy senso- 
wną lub bezsensowną,rozumiejącą 
bądź bezrozumną postawę anarchisty- 
czną.Chodzi mi tu o zjawisko abso- 
lutnej dysproporcji pomiędzy rozwo- 
jem nauki /techniki/ a rozwojem czy 
raczej niedorozwojem jego jako jed- 
nostki etycznej ,Człowiek-wynalazca 
przerósł bowiem o całe tysiąclecia 
ozłowieka-etyka.Dyskutuje się na. 
przykład we Francji,już nie problem 
bezrobocia,a problem ludzi,którzy 
nigdy nie będą m u s ie 11 praco- 
wać ! 

A jak wygląda sprawa postępu w etyce 
ludzkości ? Cóż.».+.,powstają filo- 
zoficzne traktaty,dydaktyczne rozprawy 
kościelne kazania ale,kto się nimi 

tak naprawdę przejmuje ! 

Całe mesy ludzkie zatrzymały się na 
poziomie zwierzęcego instynktu,wyrażo- 
nego zasadą przyjemności. Zatrzymały 
się i nie sądzę żeby kiedyś ruszyły z 
miejsca,tym bardziej ,że wyznawana przez 
nich ketegoria "uwznioślona" „króluje 
w obszarze polityki,tej sanonapędza- 
jącej się maszynie ebsurdu.Wynika stąd 
jasno,że ten człowiek,od którego wszy- 
gtko się zaczyna jest bliżej spokrew- 
niony z ilałpą niż z Kantem.Niestety. 


Oczywiście obok przytłaczającej 
masy "przyjemnościowców" istniała 
zawsze i istnieć będzie grupa ludzi 
którą tu nazywam ludźmi "obowiązku". 
Rozumiem pod tym pojęciem tych,którzy 
za swój główny obowiązek mają szacunek 
dla psychicznej i fizycznej suweren- 
ności drugiego człowieka. Swój impera- 
tyw otrzymują nie. z rąk jakiegoś 
transcendentu - żadnej Ad SES 
względem nich wartości /choć czasem 
sobie tego nie uświadamiają/, a od 
szemych siebie ! Zawdzięczają to AFIRMA 
CJI ŻYCIA, świadomości bądź intuicji 
pewności co do jego absolutnie prymar— 
nego i bezcennego charakteru. Życie nie 
jest do oddania,morderca nie może 
wskrzesić swej ofiary ! Trywialne - zgo 
da - ale co z tego ? Nie uchroniła nas 
ta trywialność od dwóch "Rzeźni nr 5", 
a nasza kochana Polityka nie powiedzia- 
ła jeszcze ostatniego słowa. 


sę Niestety nie, da w trywielności 


życia codziennego i Polity: 
czai się zwierzę przyjemnośc. 
Jest one rdzeniem,istotą czegoć 
o wiele bardziej 'wyszukanego , 
miejscem przebiegłego schronie- 
nia - Religii, Mam tu na myśli 
nie 'jej produkt finalny "Koś- 
ciół",gdzie wiarę praktycznie 
się zabija i gdzie nikt już 
boga nie przeżywa jako czegoś 
wewnętrznego,a tylko chodzi do 
niego po instrukcję obsługi 
maszyny zwanej "wiarą w boga 
ojca", Myślę reczej o czymś 
pierwotnym, początkowym, które 
było przyczyną tego skutku, 

Tym czymś jest,tkwiący od 
zarania człowieka jako istoty 
refleksyjnej,archetyp wyraża- 
jący się w potrzebie bycia 
iwewnątrz",bycia z kimś potę- 
źżniejszym,dającym absolutne 
bezpieczeństwo tu i teraz i w 
wieczności, Za jego to sprawą 
na podściółce metafizycznego 
lęku graniczącego z obłędem, 
człowiek urodził boga,sam o 
tym nie wiedząc. 

Jest więc ten "pierwszy 
poruszyciel" - nasza psychika- 
innym wyartykułowaniem tej 
samej zasady przyjemności. 
"Wierząc w bogasnzyskuję obie- 
tnicę Arkadii - życia ecznepo' 
Śmierć zostaje pokonana. .../? 

Na czym polega niebezpie- 
czeństwo postawy religijnej ? 
Co trąci zyskując boga-ojca ? 
Sądzę,że traci jądro swojej 
tj. ludzkiej egzystencji, 

2 tego co miał i potencjalnie 
mieć będzie zawsze, Religia 
czyni coś,co dostał od boga, 
coś co tym samym staje się 
przedmiotem kultu,przedmiotem 
wiary ale na zewnątrz,ogólnie 
dla człowieka - nie dla ciebie 
czy mnie. Kocha się ludzkość, 
a nie ludzi z osobna 

To bardzo *'ważny mo- 

ment,w którym miłość 

i szacunek do życia 

uczyni się czymś, 

czego nie można 

zrealizować bez 

boskiego medium, 
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"Nie wierzysz - nie jesteś 
zdolny nie zabijać,bo nie masz 
żadnej normy,dla której nie 
mógłbyś przedstawić anty normy 
równie silnej dowodowo". To dyle 
mat bohaterów Dostojewskiego bo 
on sam znalazł rozwiązanie w.... 
.„..rosyjskim prawosławiu, 

Sytuacja taka sprawia,że czło 
wiek oddala się od intuicyjnego 
samopoznania normy "nie zabijaj". 
Odchodzi od myślenia : nie zabi 
jam bo mem w sobie atrybuty tego 
zakazu,bo szanuję swoje i cudze 
życie właśnie przez fakt,że ja 
sam mam tylko jedno, ku myśleniu 
- "nie zabijam bo dekalog mi nie 
pozwala...". Oczywiście jeżeli 
człowiek, wiary przestrzega jej 
zasad na| prawdę wtedy religia 
spełnia O tyle pozytywną rolę o 
ile daje pewien kręgosłup mora- 
lny,zabiera jednak wierzącemu 
tożsamość z samym sobą czyniąc z 
niego bladą odbitkę prawdziwego 
człowieka obowiązku. 

Historia potwierdziła z jak 
bladą kopią mamy 'tu do czynienia, 
jak bezradna,a czasem wręcz sty- 
mulująca jest religia w obliczu 
wojen,mordów,prześladowań. 

Nasuwa się tu nieodparcie 
analogia : Polityka - Religia. 

W tej pierwszej nie zebijam,bo 
sojusze mi przeszkadzają,w tej 
drugiej bo istnieje dekalog,a w 


jednej i drugiej k a r a za dzia 


łanie w b r e w. 


Ale czy zawsze potrzebna jest 


kara,jej groźba żeby nie zabijać 
- oto jak daleko odeszliśmy od 


obowiązkowości naturalnej ,obowią- 


zkowości ludzkie j. 


A co na to wszystko anarchizm? 


Otóż o ile tego wszystkiego nie 
zauważa jest czystą utopią, 


O ile zauważa tę potworną dyspro- 
porcję : Etyka-Technika i jej przy 


czynę wyrażoną stosunkiem : 
przyjemność - obowiązek,jest Don 
Kichotem walczącym o człowieka 
mimo człowieka,o rzeczywistość 


lepszą mimo rzeczywistości zasta- 


nej. Gdy natomiast żąda wolności 


absolutnej - żąda tym samym wyro- 


ku na samego siebie.w przypadku 
swojego zwycięstwa. 


wszystkim,a tylko wybranym to 
arbitralny despotyzm. 

Anarchizm jednak nigdy nie będzie 
musiał stawać przed takim dyle- 
matem,bo....nigdy nie zwycięży, 
Nie zwycięży „bo nie takie jest 
jego zadanie ! 

Jeśli jest rozumny...jego za- 
danie to walka z wiatrakami w 
obrębie istniejącego państwa. 

Z wiatrakami Policji,Polityki, 
Religii ,Głupoty. 

Jego zadaniem jest walka o 
wolność w państwie,walka o odzyska 
nie człowieczeństwa zagubionego. 

Anarchizm jak mi się wydaje ma 
dziś w XX wieku inne wymiary. 

Nie jest sposobem istnienia,a 
sposobem myślenia. 

do nie stan, do którego się docho- 
dzi,a specyficzna postawa intele- 
ktualna poparta działaniem, 
której podstawę stanowi permane- 
ntny bunt przeciwko wszelkim 
przejawom działalności Przyjemno- 
ściowców odbywającej się kosztem 
Innych. 
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Bo dać wolność wszystkim, 
oznacza dać ją przeważającej gru- 
pie przyjemnościowców,oznacza 
uzależnić się od nieświadomych 
imperatywu centaurów,którzy gdzieś 
mają czyjąś wolność i godność. 

Z drugiej strony nie dać wolności 
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VW szatni w jednej szafce są mundurki 
harcerskie a w drugiej fartuszki szko= 
© 1ne tam też nie powinni grzebać ale 


F musiuy pilnować by ładnie wszystko vie- ZE (6 UP tik 
szali.Buty trzeba od czasu do czasu wy= Fajnie żę dostałem najnowszy nuner Acap- 
pastować SA sprawdzać czy kładą ja „„, pęlli ele doznałem przy tym niezłych to- 
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Niech się Pani nie zniewa że Geruatra' i innych pretendentów 
ja wypisuję takie laboraty do.nagrody iobla.to fajne 
do Pani i alach pani tego uczucie wiedzieć „że jest 
mie rozumie że cicę na- ktoś wyślący podobnie jak j 
rzucić pani swoją wolę wyżej wspomiani bardowie i 
ale o tych wszystkich propażujęcy miłość | 


rzeczach mówię z do Ukraińców.lyślę 
2 miesięcznej 
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a w tm .spsóku uędzie to kon 
zystkim nie jest to zrtykuż 
jący się analizą stosunków polsko-u<. 
Jago tytuł jak wiele rzeczy w AC 
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mi, synpatycznyni i kocnającyni ludzini , 
dały się wciącnąć w ubezwłasnwalniający, 
szerzący Śmierć i nienawiść system, jaxim 


jest każda armia,Widzimy tak=że ludzi,óla 
-T14 eTueńoteun. erq*Tupszą qofuzokąs których takie wartości Jak wyzyjzźń 
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stu madownacha (1P) 


5 W poprzednim numerze Acappelli ukazał się "Plan pokojowy 
Niemczyka” i odpowiedź jaką na swą propozycję rozbro= 
NIBRACZYKA  juiox strzmat Piotr „wpratdzie nłs od Gorbzezowa,a 
> * tylko od redaktora naczelnego Kraju Rad. 

Czytelników którzy nie znają planu informuję, że 
Piotr „który przejął się propozycjami pokojowymi sowie- 
„skiego przywódcy, wystosował do niego pismo z propozycją 
zamiany rakiet atomowych „które bardzo dużo kosztują, 

r a stoją bezużyteczne w silosacu, na ich doskonałe atrapy, 
które będą stały tak szmo niejotrzebni», a są znacznie 
tańsze. Plan zawierał też prozozycje co zrobić z zaoszczę- 
ózonym szmalem. 

Poniżej kolejne odpowiedzi na rlan Niemczyka. 


h A "| sA Warszawa, dni „ist 

| POLSKA RZECZPOSPOLIRA LUDOWi. |. okywatel Piotr Niemczyk 

j4 SPRAW ZAGRANICZNYCH Fo ul.J.Bruna 18 n.1 = 
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Szanowny FZRie Saż > 
Z dużym zainteresowaniem zapoznaliśny się Z „ropozycjami zawartymi w 

Pańskim "liście z dnia 17 listopada br. 

Wszelkis przejawy syołecznego poparcia dla jdai zokoju i bezyieczeństwa 

międzynarodowego budzą naszą jsatystekcję,w szczególności zaś te,z mich, wtóre 

waoszę wkład w kształtewanie pokojowej polityki zagranicznej naszego socjalisty- 

cznego państwa.Najbardziej spaktakularnym wyrazem zaangażowania naródu polskiego 

w poszukiwanie dróg aliminacji napięcia ze stosunków międzynarodowych był masowy 

udział obywateli naszego kraju w przygotowaniu przemówienia gen. Jaruzelskiego 

na 40 sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ . ż R: 
Traktując Pańskie propozycje jako odzwierciedlenie obywatejskiej troski 

o najwyższą jakość pokojowej aktywności Polski na arenie uiędzyjnarodowej 

pragniemy zapewnić Pana o tym, iż nasi eksperci wykorzystają niektóre aspekty 

Pańskich inicjatyw w swej dalszej pracy na rzecz ograniczenia zbrojeń. i rozbrojenia. 
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Prosimy O przyjęcie wyrazów podziękowania za nade i 
„Proś „podzi za nadesłany przez Pana list 
zawierający wysocą ocenę polityki zagraniczej Związku Radzicckiego. Uw. : 
przestudiowaliśny przedstawiony w w/w liście plan rozbrojeniowy,ucowadniajscy 
Szózcre Pana intencje jako zwolennika pokoju. 7 
| le aeżiwekłaj 2gCkI konaskyciinie ojowiada, Się za całkowitą i powszac.ną likwida- 
Śiżagzystkich rodzajów broni.Podpisanie y iaszyngtomie radzięcko-anerykański€go 
| Układu o litwidacji rakiet średniego 1 krotszego zasięgu otwiera pomyślną persze- 
| stywy dla ośhgniycia dalszych sukcesów na drodze rozbrojsnia i zwiększenia zau- 
| fania,w tym w rokowaniach w sprawie redukcji zbrojeń ofensywnych ZSR% i USA, 
| = iyrażamy nadzieję ,że Pan nadal pozostanie gorącym zwolennikiem rozbrojania 
„EU RZ» zmierzające do tego celu inicjatywy 
o zaś tyczf sprawy utworzenia funduszu im. Hatnia: tari 
ż . sa dusta,to jest to naszym 
zdaniem niacalowe_Zgodnie z założeniami prawa radzieckiego ten obywatel Riho © 
przestępcą i dostał sprawiedliwy, j . mozó 
jest przest ę p iwy, jak on sam przyznał,wyrok wedle wymogów 


życzymy Pani i 
ASG ci u wszelkiej Pomyślności ,zdrowia sszczęścia w nadchodzącym 
Łączę wyrazy szacunku 


| NoconscTBo 
COIO3A COBETCKKX 
| comMAnKCTMUECKUX PECNYBNMK 


48 sły. Ą.MININ 
d Attache Ambasady ZSRR w PRL 


W ROLĄGH GŁÓWNYCH 


IWIEŃKUE, 13a 
IMEŻĆ A (Parniorów 7 zy 


ŻOWSIK 
SYN 


— MAMO co To JEST 
TAKIE WIELKIE M , 
CIEPŁE | ŚWIEC: 
— 


=T0'JE5T 
SŁONECZKO 


- MAMO ATAKIE ZIELONE PACHNĄCE ? 
TO śĄ PRZEWK 5YNKV. 


- MAMO JĄK To WSZYSTKO 
SIĘ NAZYWA? 
- TO 8IĘ NAZYWA ZIEMIĄ 
—- ŚYNKU 


— MAMO DLĄCZI JEBLI ZIEMIĄ 
JEŚT TAKA ŚLICZNĄ WY SIEDZIMY 
W TYM GÓWNIEŻ 


« BO To JEST NASZĄ ojczyzną! 
SYNKU. Ą 


KONIEC 


AUTOR KAWĄŁU - WIE ZNANY 


RYś k KGB 


3% 13 


—— 
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Gdańsk , 1 marcat988r. 


m0 WOLNIĆ WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH I 


* s "i opozycja polska występowały zawsze w obronie więśniów politycznych. 
Naszą siłą było przekonani gdy dotkną nas represje nie zoataniemy sami, 
Tymczesem podziały polityczne „zła wola czy zwykła znieczulica stały się 
przyczyną zapomnienia o niektórych więźniach /- politycznych.Złudne rachuby 
na współ rządzenie i naiwna wiara w reformato , rskie poczynania władz 
PRL spowodowały takie niedoinformowanie wła- „|-dz USA, że Departa- 
ment Stanu w sprawozdaniu dotyczącym przes- trzegania praw 
człowieka stwierdził, w Polsce "prakty- /, „cznie nie ma 
więźniów politycznych ". Służy to władzom./j 3 PRL, która 
coraz częściej skazują działaczy polity- / -cznych 
za rzekome przestępstwa kryminalni z My 
niżej podpisani stwierdzamy z pełnym 
przexonaniem na podstawie sp. awdzonych, 
informacji, że w aresztach i więzie- 
niach PRL przebywają więźniowie po- 
lityczni i więźniowie sumienia. 
Uto icn nazwi 
Mariusz B 4 
riotr jl 
Jacek ać 
Rafał B 


Sławonir D EWICZ 4% a, 

Krzysztof GOTOWICKI te koęyo 

adam HODYS Z oo h 

Jucck KALKOWSKI *ne z 

Wuliie KARLIEJ-LUKOWSKĄ te Ą 

Oskar KASOBREK ret, 

Leszek KLEPAC I : 
Andrzej K OŁODZIEJ przyszzoę RA, SZYMAŃ 
Kornel MORA. IBCKI ET EGYY 

Jarosław E BDRYCZ Wożidech WOŹNIAK 

R ORAZ AE siotr ZDRZYNIGKI 

Fiotr RÓŻYCKI Janusz 2 GODA-ZGODZIAĄSKI 
O JE kę koman Z%ISRCAŃ 

Kazimierz $9 K O Ł 0 WSKI 

Bogusław SZYBALSKI 


i inni, Niniejszym rozpoczynamy kaspanię na rzecz ich uwolnienia. 


członkowie DSGŹ"S" Gqą.ska Stocznia Remontowa 
Morski Port Handlowy Gdańsk 
Stocznia Gdańska im. Lenina 
Stocznia im. Komuny paryskiej 
Stocznia Północna in, Boh. Westerplatte 
Stocznia Remontowa"Nauta" Gdynia 
TKZ NSZznś" 3ZE "Unimor" Gdańsk 
Vederacja Kłodzieży ilalczącej - Gdańsk 
Komitet Opieki nad Kopcem J Piłsudskiego- oddział Trójni. 
Hłodzi HSZZ"S " 
hiezależne Zrzeszenie Studentów-Gdańsk 
Polonia Restituta 
PP3 - Komitet Organizacyjny OKR"Gdańsk" 
Redakcja Miesięcznika Inforuacyjnego IX LO w Gdańsku 
dedakcja "S" -pisma Regionu Gdańskiego 
Ruca Społeczeństwa Alternatywnego 
Ruch Społeczeństwa Zaangażowanego 
such " Holność i POkój " - Gdańsk 
* Solidarność dalcząca 


Nowa partia „polityczna 


o 
Jeszcze jedna partia w Polsce się pgo» skutecz; odowis, ze 
jeszcze jedua możliwość samo 8 R zdówie eleltie: przeca tun 
realizacji dla Ciebie ! - niuj Jak, de s ych at mowyda 
PARUIA JADYGALUA PIIIII! ją, że SĘ Ul trademojąj die (eD 
salczącu bez użycia przemocy, ŚCi wład wo jest ć atów, idaż, 
laicka, socjalistyczna i libec- Stałego ZJ, że ś ódże; lega. 3 
tyńska, ekologiczna i federali- Postępo APrawdzania (79 moŻl jj Rae 
styczna- taką była i taką jest udziaż wę ia. OdrzuczTAWOWI togoz Ć 
dż? - Partia Liberalna, odpowiedn dzy, ch ją szelki 
owstałe w 1955 r, we Włoszech cają wszęjjć SIŁĘ w, ŁOŚ Posiada 
z inicjatywy grupy lewicowych dają Zadni ide KĘ ką , odzyć 
intelektualistów o tendencjach że Partią). h Pzogragź?» nie ukżac. 
liberalnych albo radykalno - YM,co ną Stoi tym ÓW 1 tyi "ną 
socjalistycznych /VWarco Pannella mówi, » ©0 rosi RAD 
żtanzani, Spadaccia, lellini, se 
eodori, Bandinelli/, Partia nie: 
proponowała i WERS taża pro-  W.be statutu, pania tacy rej ogoby, 
Jekty reform społeczeństwa i może odrzucić przyjęci 


kogo, Jest otwarta, 


Jiację polityczną; 
SAŻEE YE do innyc 


eniędzy w zarzą” 


państwa, znajdujących się wówczas ani wykluczyć ni 
w zastoju, Antyklerykalizm, la- dopuszcza podwó Jni » 
icyzm, antymilitaryzm, prawa cy- nawet ze strony osób AR 
wilne, zniesienie faszystowskie- partii. Nie inwos tuje U 
go konkordatu pomiędzy Kościołem dy i sekcje PoE o3 j pozycji i mo- 

a Państwem, zniesienie praw Celem wzmocnienia ków mająca 

i przepisów faszystowskich - po  żliwości, Partia RARAŚTZE, ' postanowiła 
wytyczeniu sobie takich celów, , zaledwie 30 tys. CRCO Mgówozas w Partit 
radykałowie zostali uznani za powiększyć swoje Bzereci: Gdy Nobla, 
wariatów, I za większych jeszcze znaleźli się JAUREAU Ssktualiści, stu 
weriatów, gdy zaproponowali wpro- artyści, literaci, a wie i ludzie z mar- 
wadzenie prawa uznającego rozwód. denci, a także wiezy z nich : Leonid 
5tworzyli Ligę Włoską do rozwodów, gine3su oto niek k, dysydent sowiecki 
zreformowali prawo rodzinne, wpro- Pluszcz — jc 2 żu; Wasili Leontiew, 
wadzili prawo głosowania od lat 18,na uchodźctwie w ola z dziedziny eko — 


uznanie prawa do odmowy służb; laureat nagro alista żydo= 
wojekowaj> zmniejszyli Ppadlej eż nomii5 anek Atom zaniząc ji "308 rasizm! 
ościoła, opanowali ki ski, zało ński; 
» Opanów: przeciwko Bgeniusz Ionesco, dramaturg rumuńa U 
< 5 27 


PZ NNEEEA 


per 
y 


gio, malarzy RIta ask Ę 


Piero Do atka nagrody 
ntalcini, laure BOSE»! 
Mo aziedzi ny medycyny s T=Ń K 


DELIA, 

wak; Sergio 1at wię: 
ieutcawy: skazany ra an katolicki, 
Chris 


zza gla ludzi £ DAFE 


Wkrótce po tym osiągnięciu, radyka — 
łowie postanowili stworzyć partię 
ponadnarodową, zdolną dzięki swojej 
walce, zainicjować powstanie Stanów 
Zjednoczonych Europy ; partię, która 
przy pomocy non=violence, na zasadach 
demokracji i informacji, mogłaby wy= 
trącić liczne tyranie ze status quo, 
walczyć z ustalonym nieładem, opiera- 
jącym się na głodowaniu milionów lu- 
dzi, na pogwałcaniu praw człowieka, 
na utrzymywaniu armii i istnieniu 
obowiązkowej służby wojskowej, na dra 
matycznych sporach między wiedzą a 
władzą, gdzie władza wyklucza wiedzę» 
Potrzebna jest partia ponadnarodowa; 
bez żadnych aspiracji wyborczych, nie 
stanowiąca konkurencji dla partii na 
rodowych, otwarta dla wszystkich ludzi, 
szystko to stanie się możliwe do= 
p: o wtedy, gdy co najmniej kilkaset 
osóa w każdym kraju Europy zapisze się 
do ponadnarodowej Partii Radykalnej, 
aby stała się ona ponadnarodową w 
rzeczywistości. 
Na tegoro ym kongresie w Bolonii; 
postanowiono oczekiwać pół roku na 
tych wszystkich, którzy zdecydują się 
wziąć udział w "największym happe-| 
ingu" wszechczasów»; ca 


MZANNELLA AGITUJE Do WSTĘPOWANIĄ, am 
po PAR RAPYKĄLNET- 


>vrepa) EZPIGMI  *21. 


nnełla, jeden 
ako konieczno 


+orów.luazi spoza prawa małżeńskiego. beatowców z póżpro- 
mfetaminą. Czechów z czasu "wiosny", non-vio- 
ludzi prawdziwie wierzących, feministki, homosek- 
k je sam, lvd/i o "indyferentyzmie" inteligentnym 


Lubię starożytne naczieje, takie 
jak kobieta i mężczyzna, ideały po 
lityczne stare $ak wiek światła, 
rewolucję burżuazyjną, piosenki ana- 
rcnistyczne i ideologię prawicy hi - 
storycznej. Opowiadam się przeciwko 
wszelkim zamachom dynamitowym, prze- 
ciwko każdej armii, przeciwko każde- 
mu Karabinowi, przeciw wszelkim, na« 
wet przypadkowym racjom wzmocnienia 
Państwa, jakiegokolwiek by ono nie 
było typu. Jestem przeciwnikiem 
wszelkiega poświęcania, śmierci czy 
zbrodni, zwłaszcza jeśli jest to po- 
święcenie "rewolucyjne", Wierzę w 
słowo „to którego się słucha i to, 
które się wymawia; wierzę w historie 
opowiadane w kuchniach, w łóżku,na 
ulicy, przy Prady, kiedy się chce 
być uczciwym i prawdę zrozumianym, wanych i ludzi bez wła ry 4 zł 
Wierzę w to bardziej, aniżeli w do- zresztą jedyna dziećziua, w której mo 
świadczenia albo w iuwektywy, teksty zg ona spodziewać się dag PSY 
więcej lub mniej uświęcone i ideolo- ną gzasie, iia dłuższą metę, każdy Kan 
gię, Wierzę przede wszystkim w dia- rapjin jest czarny, jak cała Róże 
logi, i to nie tylko w dialogi "udu- czy jakakolwiek inna insty tucjona. dza r 
chowione", wierzę w pieszczoty ,w cja przemocy, i to bez względu na ro 
uściski, w wiedzę jako fakty,nieko- gząj tarczy strzelniczej przed którą 
niecznie umykające czy indywiduali- się ćwiczy, ą 
styczne i im bardziej wydają mi się q, mam dość etyki ofiary, walki hero- , 
"prywatnymi", tym bardziej jestem icznej, tego gwałtownego katharsis, 
za tym aby zostały uznane za należą- ,,, pro.zę /.../ przede wszystkim o 
ce do sfery publicznej i politycznej, gną rzecz: trzeba żyć i być szczę- 
Nie wierzę we władzę 'i oddaję ją Śliwym. /.../Docyć już tych rewolucji 
fantazji, Jeśli ona chce si ą = olausewitzowskich" z ich taktykami 
mować,.. Nie wierzę w karabin.,.jest ;' ;pątegiami, z ich strażami przedni- 
zbyt wiele pięknych rzeczy, które mo- m;';j strażami tylnimi, wojna- 


adosdÓj, 


Bez wątpienia, przemoc ciemiężonego złotywi medalami, Rewolucja "fu- 

wydaje mi się moralną, kontrprzemoc w ioceiizgoAńsh czy "fuzjokratycznaę 

" rewolucyjna”, nienawiść wyzyski z ER. 
wanego, czy będzie ona '"sancza"czy« pie tylko " Król", ale także ta "Rewo- 
/mętna; są one wszystkie naturalne, lucja *, odziana we władzę i przemoc, 

3 ja. 

Pea dasaky;Ł0 w więzieniach, w szpi- 
+alachn, w schroniskach dla obłąkanych, 
SR nie zajmuję si Mi się wydają, na ulicach, na chodnikach w slunsach, 
8 nie chodzi 6 obrone pl toŚcią, ludzie nie są gorsi... , pomimo nędzy 


moralności ka. ę konkr: rj własnie dlatego; 
Sgo prawa da uadopizzowieką, lup o) (która jast raduje ,amienia „prowar 
aatałcającego się w * Się» Rieprzę. dzi do degeneracji- jeżeli nie, to 
myślę; zę”sli zaś chodzi o wapzzeciwko dlaczego ją tak zwalozanył), pomino 
każdej jsępoviązkiem każ £, to pracy, która ogłupia, por > 
niecaj, istoty ludzkigj 4żdej oschy, Stacji klasowej, wieczystej, wpływają. 


Się d6 roznęji, „ie Jeat o, i iedziczenie, Narzymy- a jest 
czy do opiaywania jaySlań o „YRESEŁŹ RE EO ATOŁE w naszych 
aS ug włacnyej ug2e PrZeksztłł. pazyeniach - marzymy o społeczeństwia 
Pork ęcżya tko co żyje, wage +ETó tko bez przemocy, bez agresji, ja ażęgk 
i est e. Js tko w którym ©: 
uienaturajnę, | 79w8Sze w Pewnej mierze wakale, słałłoć a PW oś i 
est d. ; ciwko sprawiedliwości 
usł ,do której każdk ca sPrzywilejową_ Mzatytie jonalnej" , która zastępuje 
usiłuje spi mniejszość u władzy, różnorodność skażeniem, różnice 
> wyzyski= poglądów - grzeciiem. 
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TEA OT 


- częstochowa - ARTUR KIELASIAK, Katedralna 8/42 


NAZZYG: np 


"...my musieliśmy i może umieliśmy, 
codzień, podczas długich lat, wszystko 
przemyśleć „odrzucic każdy istniejący 
SR) wszystko skrócić, przyśpieszyć 
łatwooć posunięć, choćby o pare kroków, 
Środki , jakie nam ofikżrowywano, już 
gotowe, stwarzające pozorną siłę dla 
wielu innych, nie były jednolite, nie 
dawały żego, czego szukaliśmy i oo 
usiłowaliśmy zbudować, 

kantazja była koniecznością, skazaniem 
raczej niż wyborem, zdawało się, że to 
ona skazała nas na to, abyśmy byli sami 
se» Trozproszeni na wielu frontach, 
I przemawialiśmy jak mogliśmy i jak mu- 
sieliśmy: nogami podczas marszu, poślad 
dkami w sit-in, ustawicznym happeningiem, 
trawą i głodówkami, muzyką albo mitingami 
oporami, które zdawały się "indywidualny 
mi', "akcją bezpośrednią" niektórych 

w wi.zieniach i przed trybunałami; ryzy= 
A kując za każdym razem wszystko, pod prąd, 
g „” wiedząc, że jedna chwila bezczynuości może 


ŚR nas odrzucić daleko w tył i że może nas 


7) „|F<g, kosztowac godziny trudnego pływania; zbyt 
.*.3% s” 8, często uważani przez kolegów za "innych" 
z $$ oraz za przedmioty ustawicznej uwagi, 

.£ w $ prowokacji, bicia i to nie najlżejszego- 


PO: 
ŚP 
= Fa 
. > 


przez policję, Oparliśmy się, odrzucając 
przeżycie , rozpoczynając wciąż, doznając 
porażek, działając z uporem, żywiąc ostaę 
tecznie prostą i antyczną nadzieję, 


ŚWINIA, NIEŁACNO MU RYJA 
4" +77 UNIEŚĆ DO SŁOŃCA 


a LARNIK 


ARIA NLEGJ 


SIER 
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